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Powszechna opinia w Polsce o p. Korfantym jest 
następująca: P. Korianty posiada w sobie wieiaą snę 
destrukcyjną, podobną do demonicznej. Ma on niesły
chaną zdolność do rozbijania rzeczy już istniejących. 
Nie posiadając w sobie zdolności, czy też nerwów ha- 
rnulczych, bez namysłu, rzucany swą siłą niszczyciel
ską, wali we wszystko, co stoi mu na przeszkodzie 
do zrealizowania planów. Dzięki takiemu uzbrojeniu 
walczył on odważnie z Niemcami. Walczyło jednak 
i tylu innych Polaków, tylko nie w  taki sam sposób 
i taka taktyką.

Po uzyskaniu niepodległości Polski i przyłączeniu 
Śląska do Rzeczypospolitej, p. Korfanty pożytecznej 
pracy publiczne,■ prowadzić nie umiał. W  pierwszym 
Sejmie Rzplitej pracować nie mógł, bo był na Śląsku. 
Natomiast w drugim Sejmie nie tylko, że nie pracował, 
lecz w pracy tej stale przeszkadzał. Na zebraniach 
Komisji sejmowych prawie że wcale mebywał. Do 
ustaw i ich pi ojektów nie przemawiał ani razu. Na po
siedzeniach Sejmu bywał rzadko. W  sprawach Ślą
ska nie zabierał głosu ani razu.

Za to jednak czynił zaoiegi u możr.ych finansistów 
innych narodowości celem uzyskania dla siebie wiel
kich sum na dogodniejszyćh warunkach, aniżeli l zy
skana ostatmo pożyczka śląska, Natomiast dla Pań
stwa, Śląska i ludności nie zrobił nic i to literalnie nic.

W obecnym, trzecim Sejmie Rzeczp. d. Korianty 
1 zem z pp. Snsińskim i Kempką zasiada jako dziki. 
W  Sejmie tym nie przemawiał również ani razu. 
Spraw śląskich, o których obionie tak leklamował 
w swej „Polonji“ przed wyborami nie poruszył ani 
tuzu. Interesów ludności śląska w niczem nie zastę
puje ani nie broni. Nawet na posiedzenia Sejmu rzad
ko chodzi. Djety więc swoje bierze zupełnie"za dar
mo, pilnując wyłącznie swoich geszeftów.

Podobnie było z jego pracą i w Sejmie Śląskim, 
rzez pierwsze pięć lat prac tego Sejmu p. Korfanty 

t>vł na tegoż posiedzeniach coś wszystkiego 3 czy 4 razy.
» komisjach tegoż Sejmu wcale nie zasiadał. Nad 
ustawami śląskiemi absolutnie nie pracował. Dopiero,
1mdy przegrał kompletnie na arenie Seimu Rzeczyp., 
zaczął od czasu do czasu przychodzić i do Sejmu Śl., 
którym przedtem pogardzał

•lego ostatnie występy na arenie Sejmu Śl. wyka
zały dobitnie, że na pracy twórczej absolutnie się nie 
zna. Wszystkie jego nieliczne przemówienia są pło
dem myśli i uczuć burzycielskich i podkopujących byt 
państwa Polskiego.

Niemieckie gazety nigdy nie drukują przemówień 
sejmowymi posłów polskich — natomiast opisują szero- 
o mowy swych przedstawicieli niemieckich. Wyją- 

t -k jednak stanowi p. Koi fanty. Jego szkodliwe dla 
Polski przemówienie gazety niemieckie prawie że w 
całości przedrukowywały. Cała prasa w Niemczech 
opierająca się na demagogicznych popisach Korfantego 
głosiła te przemówienia światu całemu, starajac sie 

ten sposób udowodnić jak źle dzieje się w Polsce. 
Na skutek takiej pracy społeczeństwo polskie je- 

'■inmyślnie robotę p. Korfantego potępiło.
Sejmy nasze i urzędy trwają zbyt krótko. 

Wszyscy więc, czy to urzędnicy, czy posłowie nie 
miel) zbyt wiele czasu, ażeby dostatecznie zapoznać 
się ze sprawami publicznemi i państwowymi.

Mimo to jednak w przeciągu tego krótkiego czasu 
sporo ludzi, którzy z zamiłowaniem oddali się pracy 

ń^znej zrobili w niej niemałe postępy. Do takich 
możnaby zaliczyć w klubie sejmowym Ch. Dem. na
stępujący,^ : ks. Brzuskę, pos. Polarczyka, posłankę 
Szymkowiakównę, dr. Rakowskiego i pos. Janickiego.

‘?c p. Korfanty widząc, że ci wymienieni znają 
jiiA ltniej potrzeby Śląska i ludności, zaczął pod nimi 
dorki kopać i namawiać ich do takich pociągnięć w Sej
mie i w stronnictwie, które w swych skutkach wyrzą
dzić by musiały nieobliczalne szkody dla Państwa i 
krzywdę dla ludności. (N. p. hamowanie dojścia do 
skutku ustawy o 100 milj. pożyczce śląskiej).

Tej zgubnej robocie przeciwstawił się obok innych 
poseł Janicki. P. Korfanty rozpoczął więc z nim 
wściekłą walkę, oczerniając g o . w  najhaniebniejszy 
sposób.

I okazało się, że po upływie niespełna dwn mie
sięcy z walki tej poseł Jamcki wycnodzi zupełnie 
zwycięsko. Dzięki jego to głównie pracy i pomocy in
nych kolegów przywróconą została z powrotem jedność 
w stronnictwie Chrzęść. Dem. Dalszem nastepsłwem 
tego było wykluczenie p. Korfantego ze stronnictwa 
Ch. D. przez Zarząd Główny.

Również i wśród członków Ch. Dem. na Śląsku 
dokonało się wielkie przeorientowanie. Ogromna wię
kszość kół i zwolenników Ch. Dem. poszła za hasłem 
rzuconem przez posła Janickiego.

Okazało się, że siły twórcze I produktywne zawsze 
więcej znaczą od destruktywnych i niszczycielskich. 
P. Korfanty ma pieniądze od Niemców, ma dziennik 
i środki lokomocji. Tego nie posiadał p. Janicki i jego 
współpracownicy. A jednak zdołali oni w  tak krótkim 
czasie zlikwidować p. Korfantego na terenie całegu 
stronnictwa Ch. Dem. zupełnie, gdyż tam go jako 
członka wykreślono, zaś na terenie śląskiej Ch. D. 
w trzech czwartych, przez odebranie mu członków 
i sympatyków.

Zawsze w  świecie tak bywa, że praca, prawda i 
puświęcenie się bezinteresowne zwyciężają nad próż
niactwem, egoizmem i kłamstwem. Pierwsze zalety 
przyswoił sobie poseł Janicki i jego współtowarzysze,, 
ostatnie zaś stały się nieodłącznem: cechami duszy 
p. Korfantego w  jego pracy publicznej.

Pala prowokacji.
„Wielki mistrz'1 młodoniemieckiego Zakonu p. 

Machrauą i.ietylkc wygłosił prowokacyjne przemó
wienie antypolskie w  Gdańsku na zjeżdzie tegoż „za
konu", ale uznał za stosowne ogłosić je drukiem i Sko- 
n.ętitować w, wychodzącym, w7 Gdańsku organie „Jung
deutsche".

Młodociani przedstawiciele buty pruskiej i nieule
czalnego -brodniczego obłędu pragną widocznie, by 
nikt na świecie nie miał wątpliwości, iż są godnymi 
potomkami swych ojców, którzy wielką wojną v r. 
1914-tym rozpętali i stali się winowajcami niebywałej 
w dziejach katastrofy.

„D e ' Jungdeutsche" twierdzi, że podstawa pokoju 
może być stworzona tylko przez przywrócenie spra
wiedliwych granic.

„Niemieckie granice wschodnie — pisze organ but
nych młodzieniaszków — są wykreślone gwałtem, a 
prawa Niemiec zostały podeptane. Rana na ciele Nie
miec — korytarz i Gdańsk krwawi bezustannie. To 
też dla nas Niemców, nawet w  momencie rozważania 
pąktu Kelloga nie istnieje żaden prawdziwy pokój, 
jeśli ta krwawiąca rana nie będzie zagojona".

Jak widzimy, są to wyraźne groźby zamachu na 
granice Polski.

Nie przeszkadza to jednak „wielkiemu mistrzowi" 
użyć takiego zwrotu. „Gdyby zaś granicom niemiec
kim groziło ze strony polskiej jakieś niebezpieczeń
stwo, nie zawahamy się rozpętać nową, jeszcze wię
kszą burzę oa ostatniei".

O jakiejkolwiek groźbie dla granic niemieckich 
nikt nigdzie i nigdy. nie mówił.

Słowa tedy młodocianego „mistrza zakorm11 ro
zumieć należy tak tylko, iż roi mu się ściągnięcie na 
Europę jeszcze większej katastrofy, aniżeli ta, którą 
roznętało pokolenie poprzednie w 1914 roku.

Młody „mistrz" ma otwarcie na języku to, co ak
tualni kierownicy polityki niemieckiej ukrywają głę
boko pod zasłoną gładkich frazesów dyplomatycznych.

„Decydująca jest jednak dla nas kwestia, czy uda

nam się rozerwać zaciskający się pierścień sojuszów 
nieprzyjacielskich. W  tym celu musimy przedewszyst- 
kicm uzyskać dla siebie. 0akieś państwo i przy jego 
pomocy odzyskać naszą wolność. Nasz wzrok musi 
się kierować na wschód, albowiem na wschodzie leży 
przyszłość Niemiec. Dlatego też dążyć musimy do 
tego, by stwoizyć pokój na zachodzie i naszego , za
chodniego sasiada pozyskać na sojusznika dla Niemiec.

Plan tedy jasny: uśpić czujność Francji, pozyskać 
ją „na sojusznika" poto, by swobodnie uderzyć na 
Polskę. ‘ i

Gdyby jednak Francja okazała się oporna dl? ta
kiego planu, wówczas, jak groził mistrz — „Niemcy.wy
ciągną miecz także i przeciwko Francji".

Narazie jednak „mistrz" ma nadzieje, że Francja 
„d? sie przekonać." Z uporem maniaka „wielki mistrz** 
we wszystkich ustępach swej mowy drukowanej obec
nie in extenso w  „der Jungdeutsche", powtarza, że 
zrabowane Niemcom ziemie muszą być zwrócone.

Młodzieniec zna napewno bistorję na tyle. by wie
dział, że to Niemcy właśnie zrabowali ongi Polsce te 
ziemie. Możnaby, oczywiście uważać te •wszystkie 
wywody za biedzenie młodocianego wartogiowa, któ
rego wojna niczego nie nauczyła, bc przeżył ją w  pie
luchach. Tak jednak nie jest.

\V wynurzeniach „wielkiego mistrza* wojowniczo 
nastrojonej miodzieży niemieckiej widzieć należy nie
opatrzne uchylenie rąbka tajemnicy, osłaniającej istot* 
ne cele polityki niemieckiej.

Dowodem choćby fakt, że zebrani w  Iławie nacjo
naliści wschodnio-nruscy otrzymali od min. Strese- 
manna, telegram powitalny, w  którym zapewnia on, 
iż nowy rząd dr. Muellera odrzucił zgóry inyśl „Lo- 
carna wschodniego" t. j. wzajemnej pomiędzy Polska 
i Niemcami gwarancji granic.

Jeśli dodamy do tego prowokacyjne propozycje 
litewskie, obrzucenie statku polskiego w Gdańsku ka 
mieniami przy zupełnej bierności policji, będziemy mieli 
cały łańcuch prowokacji, które systematycznie kiero-, 
wane są przeciwko Polsce przez „pokojowe" i „roz 
brojone" Niemcy.

CZLOWIF.X NIEPOWAŻNY.
W związku z postanowieniami Zarządu Główne

go stronnictwa Ch D. który jak o tem pisaliśnw, 
wykluczył p. Korfantego, bawi> w Katowicach, z ra
mienia zarządu głównego Ch. D. ks. sen Ahrecht z 
Warszawy. Ks. Albrecht jako delegat stronnictwa, 
miał za zadanie utworzenie Tymczasowej K o m is j i,  
która miała działać tymczasowo i przygotować od
powiednią reorganizację stronnictwa na Śląsku. W 
tym celu zapros i ks. Albrecht członków byłego za
rządu wojewódzkiego, oczywiście z wyjątkiem wy 
kluczonegn p. Korfantego, do klubu sejmowego.

Ponadto zaproszony był również p. D~ lerżawski z 
ramienia p. posła jan ckiego. Pan Dzierżawski jed
nak, na skutek agresywnego zachowania się p. posła 
Kempki, demonstracyjnie opuścił zebranie.

Przed zebraniem zwolanem przez ks. sen. Albre
chta, które odbyło się o godz. 11-tej, p. Korfanty 
zwołał już rano o godz. 8-mej w „Polonji“ posie 
dzenie swoich zwolenników z b. zarządu wojewódz
kiego, którym podyktował dalszą taktykę postępowa
nia na konferencji, zwołanej przez ks. sen Albrech
ta. Po długich i bardzo burzliwycn naradach kon
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O zniesienie podatku dochodowego 
od dodatków socjalnych,

ferencja me wydała żadnego rezultatu, albowiem zwo
lennicy p. Korfantego wysunęli trzy główne niemoż
liwe do uwzględnienia postulaty. Postulatami temi 
są; 1) Zr,esieme przez zarząd główny stronnictwa 
uchwały, wykluczającej p. Korfantego ze stronnictwa,
2) uiznanie ostatniego zjazdu Korfantego za legal
ny, 3) rozwiązanie drugiego Zarządu Wojewódzkie
go z p. posłem Janickim na czele.

Ponieważ ks. sen. Albrecht na żadne z powyż
szych żądań n e zgodził się, przeto konferencja speł
zła na niczern i ks. sen. Alorecht wyjechał do War 
szawy.

Warto zaznaczyć, że przez cały czas obrad wspom
nianej konferencji w kluoie semowym p. Kotfanty, 
nie mając prawa wstępu na obrady, przybył do gma
chu sejmowego i siedział w pokoju marszałka skąd 
pupilom swoim sugerował taktykę. Po odbytej kon
ferencji p. Korfanty chodził długo za ks. sen. A l
brechtem i łasząc się prosił go na wszelkie możliwe 
sposoby, aoy tenże postarał się o zniesienie wyklu
czającej i hańbiące] p. Korfantego uchwały.

Pod koniec należy zaznaczyć, że p Korfanty, któ
ry zawsze z taką dumą i pychą stanowczo oświad
czał, że nigdy i przed mkiem karku nie ugnie — po
stępkiem tym udowodnił, że jest człowiekiem nie po
ważnym, gdyż raz wyrzucony za drzwi, dbając o 
swój „autorytet" nie powinien się łasić i błagać o da 
rowame tak ciężkich grzechów i przewinień.

Zresztą p. Korfanty przegrał na całej linji. Skoń
czyło się demagogiczne jeżdżenie p. Korfantego na 
koniku Ch. Demokracji, którego to konika używał 
dla polityki osobistej i uprawiania brudnych „geszef
tów".

Analfabeci zaczynaia pisać.
Na wojnie jak na wojnie; gdy zdrowych ludzi zabraknie, 

to i niewidomi muszą umieć strzelać; a gdy trzeba uciekać, 
to i Kulawy dorównuje w ucieczce swemu koiedze, który ma 
obie nogi zdrowe; zaś uciekający ze swą baterją komendant, 
chude szkapy zaprzęga do armat na równi z tlustemi.

Nic więc dziwnego, że pewnego pięknego dnia ukazał 
się na łamach „Polonii" długi 1 pełen „ogromnie głębokich 
myśli" artykuł podpisany przez posła Sobotę i ta z pełnym 
jego tytułem poselskim. Nareszcie, pomyślał sobie p. Sobo
ta, niechaj świat się dowie, że umiem pisać.

Tymczasem jeden z pracowników „Polonii" zdradził ta
jemnicę. Okazuje się, że artykuł ów pisał p. Korfanty i przed
łożył go p. SoDOcie do podpisania. P. Sobota poderżnął elo- 
borat niezdając sobie sprawy ile paszkwil ten zawiera wie
rutnych kłamstw. Zresztą w oczach tak mu się od zdener
wowania mieniło, te z dziesięciu dolarów zrobili z p. Korfan
tym aż kilkadziesiąt tysięcy.

Doprzeby było, gdyby p Sobota przez swoje 6 lat po
selstwa w Sejmie Śląskim napisał był chociażby tyle spra
wozdań, któreby razem zebrane w sumie dały taki obszerny 
elaborat, jaki ukazał sie na łamach „Polonii". A leśli p. Sobota 
tego napisać nie umiał, to mógł to zrobić za niego p. Kor
fanty. Tymczasem oboje razem, tj. p. Sobota i p. Korfanty 
nie napisali do ustawy tyle sprawozdań, któreby były tak dłu
gie, jak ów paszkwil w „Polonji".

P. Sobota wiec źle robi, że po sześciu latach piastowa
nia mandatu poselskiego zaczyna uczyć sie pisowni od kła- 

j azenia podpisów pod Wojciechowe paszkwile.
i f l n r

Podróże p. Prezydenta Rzeczy
pospolitej.

W bieżącym tygodniu p. Prezydent Rzeczypospo
litej rozpoczął podróże po kraju.

16-go bm. uda się p. Prezydent do obozu har 
aerek w Wyszkowie.

Nazajutrz rano wróci do Warszawy, skąd wie- 
j czorem wyjedzie do Poznania, gdzie spędzi dwa ty
godnie, zamieszkując w Zamku. Z Poznania p. Pre- 

I zydent będzie wy,eżdżał na Pomcrze i w Poznańskie 
celem zwiedzenia centrów rolniczych.

Poza zwykłą św tą towarzyszyć będzie p. Prezy
dentowi zastępca Głównego inspektora Aitnji, gen. 
Sosnkowski.

W miesiącach letnich p Prezydent odwiedzi Kra
ków, Lwów i Wilno goszcząc przez dwa tygodnie w 
gaż dem z tych miast.

Przed wznowieniem rokowań 
polsko-mermeckich.

W związku z komun katem „lel-Union’u“ zaoo 
władającym podjęcie rokowań polsko - niemi ickich — 
„Vossi;che Zeituug" stwierdza, że wiaoki poi oz umie
nia handlowego istnie ą i to zarówno w dziedzinie 
eksportu produktów rolniczych, jak i węgla i wyro
bów metalurgicznych.

Polska w trakcie rokowań poczyniła jtiż p^wne u- 
stępstwa.

Argumenty więc zainteresowanych kół memieskith 
' pozbawione są rzeczywistości i obLczune są raczej 
na wywołanie w Niemczech nastroju, któryby wzmóc 
uił pozycje ugrupowań prawicowych.

W   , * /

Nasza ustawa o podatku dochodowym od dochodów z 
uposażeń, emerytur 1 zarobków pracowników fizycznych i 
umysłowych nie przewiduje ulg socjalnych. Według dawniej
szej ustawy niemieckiej o podatku dochodowym wolno było 
płatnikom, o ile byli żywicielami licznej rodziny, odliczać 
pewne sumy na utrzymanie tej rodziny. I tak np. jeśli ktoś 
zarabiał rocznie 1800 mk., a posiadał troje dzieci, mógł od 
tej sumy odliczyć sobie 150 mk Do dochodu podawał więc 
tylko 1650 mk. i od nłej płaci? podatek dochodowy.

Tymczasem ustawa nasza o podatku dochodowym tych 
ulg socjalnych nie przewiduje. Ojcowie Iicznycn rodzin są 
traktowani na równi z ludźmi samotnymi. Jest to według na
szego zdania niesłuszne i nierównomierne obciążenie podat
kowe, które winno uledz zmianie.

Druga zaś sprawa, to tak zwane dodatki socjalna. Po 
wojnie utrwalił się system, że ojcom liczniejszych rodzin pra
codawca udziela dodatki socjalne, głównie mieszkaniowe, 
przeciętnego zarobku. Im liczniejsza rodzina, tem większy do
datek socjalny otrzymuje jej żywiciel I te dodatki są również 
opodatkowane. Ta ostatnia sprawa wywołuje niemało nieza
dowolenia wśród naszych pracowników fizycznych i umy
słowych na Śląsku.

Zdarza się bowiem tak: Nieżonaty lobotnik czy urzędnik

W ojewództwo Śląskie stanowi samodzielna jednostkę 
autonomiczną z własnym Sejmem i statutem i własnemi wła
dzami administracyjnemi, których siedziba znajduje się w 
mieście Katowicach.

Województwo Śląskie Jest ped względem obszaru 1 naj- 
mnlejszem województwem w  Polsce Obszar Województwa 
Śląskiego wynosi 4 234 km. kwadratowe, czyli 1,1 proc. ob
szaru całego pańsłwa. Pod względem administracyjnym dzieli 
się na 8 powiatów wiejskich oraz 3 powiaty miejskie. Na te
renie Województwa Śląskiego znajduje się 17 miast, liczą
cych razem 345 000 mieszkańców, oraz 414 gmin wiejskich. 
Stolicą województwa jest miasto Katowice, liczące 128 000 
mieszkańców. Drugiem, co do wielkości, jest miasto Królew
ska Huta, liczące 87 000 ludności. ,

Uprzemysłowione większe gminy wiejskie w liczbie 22 
posiadają charakter miejski i liczą razem 367 000 mieszkań
ców. Największą z nich jest gmina Siemianowice, licząca 38 
tysięcy mieszkańców. Reszta gmin są to gminy częściowo 
uprzemysłowione, częściowo gminy rolnicze.

Ogólna liczba mieszkańców Województwa Śląskiego w y
nosi 1 170 000, czyli 4 proc- wszystkiej ludności Rzeczypo
spolitej Polskiej. Na jeden kilometr kwadratowy przypada 
zatem 265 obywateli. Województwo Śląskie jest najgęściej 
zaludt.ionem województwem w całej Polsce, tak, iż gęstość 
zaludnienia na 1 klm.? w dwóch powiatach przemysłowych 
dochodzi do gęstości zaludnienia niektórych średniej wielko
ści miast.

Ludność ta bywa zatrudnioną w następujących zawodach: 
w górnictwie, hutnictwie, przemyśle, handu i komunikacji w 
56 proc , w rolnictwie 29 proc., w innych zawodach 15 proc.

W ojewództwo Śląskie należy do jednych z najbardziej 
uprzemysłowionych krajów w Europie. Na Jego obszarze 
znajduje się 490 większych zakładów przemysłowych, w tej 
liczbie jest 53 wielkich kopalń węgla, 20 hut i żelaznych, 
80 czynnych fabryk wyrobów włókienniczych, kopalnie rudy 
żelaznej i kruszczów, huty cynkowe, ołowiu, cynku i srebra, 
wielkie zakłady elektryczne, liczne fabryki wyrobów chemi
cznych, cementowych, metalowych, ledną z największych w 
Europie fabryka w yob ów  azotowych w Chorzowie, wielkie 
kamieniołomy, papiernie, tartaki, młyny itp.

Nie licząc kapitału zakładowego spółek z ograniczoną 
poręką oraz jawnych spółek handlowych, kapitał zakładowy 
soółek akcyjnych na terenie Województwa Śląskiego w ilo
ści 142 spółek wynosi przeszło 423 miljonów złotych; z tej 
liczby 10 największych przemysłowych spółek akcyjnych na 
Śląsku nosiada razem 291 milionów złotych kapitału zakłado
wego, zaś dalszych 31 mniejszych spółek akcyjnych mą ka
pitał zakładowy w łącznej kwocie 82 miljonów złotych.

Cały majątek narodowy w  Województwie Śląsk'em —  
bez- majątku państwowego, wojewódzkiego i związków ko
munalnych —  wynosi 7- -8 miljardów złotych. Majątek ten 
składa się. z ziemi i lasów wartości około 1— 1,5 miljardów 
złotych, budynków mieszkalnych wartości ca 4— 4,5 miljar
dów zł., z kopalń, hut, fabryk, jako też urządzeń tychże 1 
zapasów towarowych w przemyśle 1 handlu w kv'ocie około
1.5 miliarda złotych.

Roczna produkcja przemysłu 1 rolnictwa śląskiego z roku 
na rok wzrasta. Wynosiła ona w r. 1927 ca 1,9 miljardów zł.

P'odukcla ciężkiego, przemysłu śląskiego w r 1927 byia 
następująca:
1. węgiel kamienny 28 000 000 tonn
2. koks 1 brykiety 1 650 000 ł»
3 surówka żelaza, stal, żelaza wal

cowe I odlewne —  razem 2 166 000 : **
4. Ruda cynkowa 1 ołowiana 943 000 w
5. surówka cynkowa 129 000 '  n

6. blacha cynkowa 12 ono nt

7. ołów , 28 000 »i

8. srebro 7 300 M

9. kwas siarkowy 252 000 kilogramów

10. azotniaki (nawozy „zotowe) 140 000 tonn

za-abia miesięcznie 208 zł. Ponieważ aż do tej sumy zarobłd 
wolne są od opodatkowania, przeto pracownik ten podatku 1 
żadnego płacić nie potrzebuje. Natomiast inny robotnik zara
bia miesięcznie 180 zi. Ponieważ jednak posiada pięcioro dzie
ci, otrzymuje jeszcze dodatek socjalny w wysokości 30 zl. 
Razem wiec otrzymuje nresiecznie 210 zł. Ta suma podlega 
już jednak opodatkowaniu. Wobec tego płaci on podatek w 
wysokości 5 zł. W  rezultacie otrzymuje przy wypłacie 205 zł. 
czyli o 3 zł mniej, niż jego kolega nieżonaty.

W  rezultacie takiego stanu rzeczy ten żonaty robotnik 
dąży do tego, ażeby jego zarobek miesięczny nie przekraczał 
208 zł. A  jeśli już może więcej zarobić, to przynajmniej tyle, 
ażeby pc zapłaceniu podatku jeszcze mu pozostało conajmniel 
220 zl. miesięcznie.

Powyższy przykład jest dis każdego aż nazbyt przeko
nywujący, ażeby dodatki socjanle zwolnić od opodatkowania.

Sejm Śląski, uchwalając na rok bieżący hudżet śląski, 
przyjął rezolucję, domagaiacą się od rządu centralnego zwol
nienia dodatków socjalnych ęd opodatkowania. Rezolucja ta 
jednak dotychczas uwzględniona nie została. Dalszy więc 
obowiązek winni spełnić nasi posłowie do Sejmu Rzeczypo
spolitej, a szczególnie ci, którzy zasiadać będą w komisji bud
żetowej tego sejmu. St. J.

Przemysł włókienniczy reprezentowany Jest ilością po-* 
nad 70 00U wrzecion.

Ważniejsze banki w W ojewództwie Śląskiem są nastę
pujące:

a) Oddziały banków państwowych:

Bank Polski,
Bank Gospodarstwa Krajowego
Państwowy Bank Rolny 

• Oddziały Pocztowej Kasy Oszczędności.

b) banki prywatne: .

Śląski Zakład Kredytowy,
Bank Francusko-PolsKi,
Międzynarodowy Bank Handlowy,

. Bank Śląski,
Oddział Banku Handlowego w Warszawie, i

. Oddział Banku Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu 
; Oddział Banku Przemysłowców' w Poznaniu.

Powyższe banki mają siedzibę wzgl. swe filjf, w Katowi
cach; mają również oddziały w inrycb miastach na siąskT. 
Poza tem każdy powiat oraz każde większe miasto posiadają 
własną kasę oszczędności.

Obrót towarowy na Śląsku, podlegający opodatkowaniu 
podatkiem pizemysłowym, wynosił w r. 192o —  1453 miljo
nów złotych co stanowiło 1/11 obrotu tow arow ego w całej 
Polsce, zaś w roKU 1927 juz przeszło 2 miliardy zł., czyli 
1/10 obrotu całego Państwa.

W  południowej części Województwa Śląskiego leżą góry 
Beskidy — zachodnia część gól Karpaty Są to jedne z naj 
piękniejszych oKolic Polski. Znajdują sie tam miejscowość1 
klimatyczne: Istebna, Wisła, Bystra, oraz zdrojowska: Ustroń 
Goczałkowice, Jastrzębi Zdrój.

Województwo' Śląskie posiada najgęstszą sieć kolejową 
w całej Polsce. Ogólna długość linji kolejowych na Śląsku 
wynosi 875 kim. bieżących. , Jeden zatem kilometr bieżącej 
kolei! przypada na 5 kilometrów kwadratowych.

Szkolnictwo na Śląsku stoi również na pierwszem miejscu, 
wszystkich województw Rzeczypospolitej. W  r. 1927 byio w 
Województwie Śląskiem 839 szkół powszechnych do których 
uczęszczało 197 000 dzieci. Uczniowie więc szkól powszecn- 
nych stanowią 16,5 proc. ogółu ludności. Seminarjów nauczy
cielskich było 9, z liczbą kandydatów na nauczycieli szkól 
powszechnych 1500.

Szkól zawodowych i dokształcających jest 52, z liczbą 
uczni 276C. Ze szkół zawodowych wymienić należy szKołę 
górniczą, mechaniczno-hutniczą oraz przemysłów? w kierunku 
przemysłu tekstylnego.

Szkól średnich jest 35, z liczbą uczni 10 704. 1 oza tem w, 
r 1927 było na terenie Województwa Śląskiego 170 ochro
nek, wychowujących i kształcących 14 OOu dzieci w wieku 
przedszkolnym.

Miasto Katowice, stolica Województwa Śląskiego, leży 
na skrzyżowaniu najważniejszych linij kolejowych w ruchu 
międzynarodowym. Przez Katowice przechodzą następujące 
lir.je kolejowe: 1. Bałtyk —  Morze Adriatyckie i to: od Gdań
ska do Triestu i Rzymu; 2. z zachodu Europy na wschód: 
Londyn, Paryż, Ostenda, BeHin, Bukareszt, Morze Czarne, 
Konstantynopol; 3. z pótnoc.-wschudu Eurooy na poludn.- 
zaćnód: Piotrogród, Moskwa, Warszawa, Wiedeń, Rzym, Ba- 
zyleja, Genewa. 1

Majątek wojewódzki wynosi 75 milionów zł. Został on 
prawie w caiości stworzony w ostatnich latach pięciu 1 to i  
nadwyżek zwyczajnych budżetów Woiewództwa Śląskiego. 
Składa on się z domów czynszowych i gmachów publicz
nych, nieruchomości ziemskich nadto udzielanych przez W o
jewództwo pożyczek inwestycyjno-budowlanych, udziałów w 
przedsiębiorstwach, jak np. Żegludze Morskiej, przedsiębior
stwach roinych, lotniczych, radiowych, oraz inwestycjach 
kolejowych na Śląsku, w mostach drogowych 1 rzecznych itp.

Krótki oipis Woiewództwa Śląskiego.
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Majątek związków komunalnych na Śląsku wynosi:
a) majątek 8 wydziałów powiatowych 31 milionów złotych,
b) majątek 17 miast 183 milj, złotych; c) 414 gmin wiejskich 
75 milionów zł. Razem więc majątek wojewódzki i związków 
komunalnych wynosi 344 miljony zł.

Dochody Województwa Śląskiego z podatków w ostat
nich trzech latach wynosiły jak następuje:

Rok Dochody w złotych Wydatki w złotych
1925 58115 000 55 434 000
1926 66 523 000 52 526 000

1927/28 103 642 000 77 704 000

Wzrost Zatem wpływów do Skarbu Śląskiego z wszyst
kich podatków wynosi w tym czasie 56 865 OuO zł., czyli 125,5 
procent.

Dochody związków komunalnych na Śląsku, a więc w y 
działów powiatowych, miast i gmin, preliminowane były na 
rok 1927/28 w kwocie 51 miijonów zł., faktycznie zaś wyno
siły 75 miijonów zł.

W pływ y do Skarbu Śląskiego z dwu głównych źródeł 
podatkowych w latach 1924— 1927/28 były następujące:

, Rok Podatek dochodowy Podatek przemysłowy 
w złotych w złotych

1924 7 646 000 23 086 000
1925 71 378 000 24 831000
1926 20ol2 000 24 211000
1927/28 33 941 OQ0 32 988 000

Zauważyć przytem wypada, że stawki podatkowe dla po
datku dochodowego w tym czasie nie były podwyższone, 
zaś dla podatku przemysłowego były nawet obniżone.

Oto w krótkich zarysach opis Województwa Śląskiego —  
najmniejszego, lecz najbogatszej części Rzeczvoospolitej Ła
two więc wyobrazić sobie, iż z chwilą usunięcia się z życia 
publicznego szkodników a tPmsamem umożliwienia wszyst
kim ludziom twórczym i pracowitym oddania się tylko na 
usługi kraju, warunki polepszenia dobrobytu dla ludności ślą
skiej mogą być bardzo szybko osiągnięte.

• i

Z posiedzenia Rady Wofewódzfciej.
Na ostatnum posiedzeniu Sl. Rady Wojewódzkiej 

w dniu 12 b. m. pod przewodnictwem p. wicewojewody 
Żurawskiego załatwiono szereg poważniejszych spraw, 
a mianowic.e: ze Śląskiego Funduszu Gospodarczego 
udzielono szereg pozyczek na cele budowlane 20 wnio- 
.& todawcorn, na ogólną sumę 175 tys. zł. Następnie 
i ida uchwaliła wzór skryptu dłużnego, który pod
pisywać będą związki komunalne, otrzymujące gotów
kę z pożyczki zagranicznej. Wzór ten bedzie wyko
pany w przeciągu bież. tygodnia, tak że wydziały po
wiatowe i zarządy gminne wkrótkim czasie będą 
piogły otrzymać pieniądze z pożyczki zagranicznej, 
Przyznane im przez Radę Wojewódzką. Związki ko- 
inunalne, od pobranych pożyczek płacić będą 7 % od 
sta rocznie i to od faktycznie pobranej sumy.

Następn.e przyznano subwencję dla Pol. Czerwo
nego Krzyża, na kolonje letnie oraz subwencję dla 
żłóbków.

Przy tej okazji stwierdzono, że w zakładzie dla 
głuchoniemych w Rybniku liczba wychowanków 
wzrosła (z 70 w roku 1927) do 100.

Dalej Rada Wojew. zatwierdziła statut miasta Ka

towic, zmieniający opłały  od umów o przeniesieniu 
własności nieruchomej i to z 3 % na lJś proc. od ceny 
sprzedażnej.

Wreszcie przedysputowano t projekt drogowy 
przedstawiony przez wicewojewodę p. Żurawskiego. 
Według tegoż projektu Województwo Sl. przejmuje od 
wydziałów powiatowych szereg ważniejszych dróg na 
własność Województwa, w  zamian zaś za to daje tym
że wydziałom inne drogi na len własność. Han roz
budowy dróg w Wojew. Śl. przedstawia się w  ten 
sposób, że z pożyczki amerykańskiej przeznacza się na 
ten cel 12 mil. zł. a do budżetu śląskiego ma wstawiać 
się oprócz tego rok rocznie 3 milj. zł. W  celu w y
konania tego projektu ma być uchwalony przez Sejm 
Śl. t. zw. fundusz drogów.

Poza porządkiem dziennym p. poseł Janicki po
ruszył kilka spraw drobniejszych, pomiędzy in. spra
wę subwencji na wykończenie internatu budującego 
się przez OO. Franciszkanów w Rybniku.

Sprawa ta ma być rozpatrzona na najbliźszem po
siedzeniu Rady Wojewódzkiej,

koło 240 tysięcy kilometrów drog gruntowych, co 
pociągnęło! y za sobą koszt 8 miljardow złotych 

Przy irtansywnej pracy naprawa wszystkich oróg 
w Polsce potrwałaby najmniej 30 lat.

N i e m c y  o  P o E s c e ,
piątek i sobotę obradował w  Bilawie zjazd 

-1 iązku wiernych ojczyźnie niemieckiej na Wschodnie
i Zachodnie uPrusy, przy udziale nadprezydenta pro
wincji wschodnio-pruskiej Stiehra. Zjazd ten miał cha
rakter demonstracji, zmierzającej do przypomnienia 
Pzemcom o utraconych na rzecz Polski prowincjach i 
nawołującej do pracy nad ich odzyskaniem.

Cały szereg mówców wysuwał hasło, że dawne 
wscbounie prowincje niemieckie były i są niemieckie- 
mi Jeden z głównych referentów, rektor Goetz 
z Malborgą, rozwodził się szeroko rrad niebezpieczeń
stwem rzekomo grożacem Prusom Wschodnim ze stro
ny Polski, podkreślając szczególniej' działalność pol
skiego Związku Obrony Kresów Zachodnich. Wszyst

kie polskie stowarzyszenia, organizacje ł Instytucje 
mniejszościowe w Warmii i Prusach Wschodnich, na
wet szkółki i ochronki dla dzieci, starał się p. Goetz 
przedstawić jako narzędzie i bioń w rękach Z. O. K. 
Z., podnosząc, że stowarzyszenie polskie miało w osta
tnich czasach niezwykle wzmocnić swą działalność.

Jako ostatni referent przemawiał profesor wrocław
ski Laubert, również na temat groźnej rzekomo dla 
Prus Wschodnich akcji polskiej, zmierzającej jakoby do 
odzyskania dawnej linji Odry. Jako obawy tej rzeko
mo pianowej akcji polskiej mówca wymienił między in- 
nemi budowę toru kolejowego na linji Toruń—Mława— 
Białystok, zdumiewająco szybka budowę nowych 
szos i dróg w Polsce, w końcu zaś budowę portu w 
Gdyni.

Ponowne wezwanie Lig? Narodów 
pod adresem Lilwy.

Od szeregu dni toczą się rokowania polsko - li
tewskie. Jednakowoż rokowania te pomimo do
brych chęci ze strony Polski nie dały pożądanego re
zultatu.

Wobec tego Polska za pośrednictwem swo!ego 
stałego delegata przy Lidze Naroctow, ministra So-

■JSgi celne.
Na mocy rozportądr.enia mfęd/.yministerj'ilrego 

1 *ia lb-go maja br. (D z Ust. nr. 68 poz. 621) mo
że yc stosowane przy przywozie poniżej wyszczegól
n io n y  towarów, niewyrabianych w kraju, cło ulgo
we, wynoszące 20 proc. cła normalnego wzgl ma
ksymalnego. Są to nas‘ępujące towary: izolatory nie- 
montowane o wadze sztuki powyże] 2 kg., t. zw 
„walczaki", t. j. zlionrk i Pary i w °  y do kotłow 
wo norurkowych, skrzynki sekcyjne ko łów wodno- 
rurkowych, części kołow e’ osobno nie wytnenione; 
dna wygięte, sioclla do ko łów sekcyjnych, nasady, 
zamykadła wszelkich typów, pokrywy włazowe itp., 
izolatory elektryczne montowano.

Minister skarbu w  porozumieniu z  min. przemy 
słu 1 handlu orzeka, czy ulga ct-ina będzie zastoso
wana.

Za towary, które na podstawie niniejszego roz
porządzeń .a mogłyby skorzystać z ulg celnych, : lecz 
które zostaną oclone w terminie od dnia wejścia w 
życie wspomnianego rozporządzenia, tj. od 8 b. m. 
do inia 31 grudnia 1928 r włącznie bez zastoso
wania ulg celnych, może byt zwrócona różnica na-

kaia wręczyła w dniu 11 bm. sekretarzowi generalne
mu Ligi Narodów o pis noty polskiej i niemieckie] 
w sprawie projektu o nieagresji i bezpiecze iswie ■ 

Równocześnie wyiuszczył nrnister Soka1 stanowi
sko polskie w tej sprawie, co miało ten skutek, że 
rząd lkcwski został zawezwany do podjęcia nowych 
rokowań. ' *

leżności między cłem normalnem a ulgowem, o ile 
tożsamość iowaru zostanie stwierdzona przy ocleniu 
i o ile ulga zostanie przyznana.

Powyższe rozporządzenie obowiązuje od dnia 8 
lipca clo 31 grudnia 1928 roku.

Nadzór nad wydawaniem matur.
W związku z wykryłem1 ostatnio m.Twersaciatn1 

na tle fa’szowama sw adectw dojrzałości, wydawa
nych przez pa islwowe k miisje egzatr. nacy/ne, projek
towane jest spraw izanie tych dokumentów w sekre
tariatach wszystkich wyższych uczelni i w archiwach 
urzędów, 'gdzie spoczywają dokumenty urzędn kow, 
dla któryc.i istnieje cenzus wykształceń owy.

8 mi^ardów zł. kosztowały 
na riawy naszych drog,

Departament drogowy Ministerstwa Robót Publi
cznych sporządził pobieżny kosztorys koniecznej w 
Poisce budowy dróg publicznych.

Ogółem należałoby wyszosować i wybrukować o-

Nadzór weterynaryjny nad tar
gamy jarmarkami rzeźniami, 

mleczarniami i t  p.
W nr. 65 Dziennika Ustaw (poz. 597) ogłoszone 

zostało rozporządzenie ministra roln ~twa o nad
zorze weterynaryjnym nad targami jarmarkami, po
kazami i przetargami zwierząt, rzeźniami, mleczarnia
mi, zakładam, tuczenia dla celów przemysłowych — 
krowiarniann,' współnemi pastwiskami, stajniami za 
jezdnemu' i przedsiębiorstwami handlu zwierzętami, 
lecznicami i uzdrowiskami dla zwierząt. Rozporzą
dzenie powyższe weszło w życie z dniem ogłoszenia

2.000 ha ziemi na parcelację 
pomiędzy małorolnymi.

Zgodnie z uchwałą Rady Nadzorczej Państwowe
go Banku Rolnego zakupi dyrekcja Banku Rolnegc 
kilka majątków ziemskich o obszarze łącznym około
2.000 hektarów, które przeznaczone zostaną snec/alnie 
dla rozparcelowania pomiędzy drobnymi rolnikami i 
właścicielami gospodarstw karłowatych

Za 8 godzin służby w  święta 
specjalne wynagrodzenie.

Zgodnie z uchwałą Rady Ministrów, wszystkie 
urzędy Daństwowe wypłacać będa niższym funkcjo
nariuszom specjalne wynagrodzenie za służbę w  nh- 
dzielę i święta. Służba ta musi jednak wynosić naj
mniej 8 godzin, tj. czas pizepisany w  dnie powszednie,

*
Polska na międzynarodowym, 

kongresie zw. przeciwgruźliczych
W  drugiej połowie września, w  Rzymie odbędzie 

się międzynarodowy kongres związków przeciwgruź
liczych, w  którym weźmie udział i Poiska.

Kongres połączony bedzie z międzynarodowa w y
stawą prac w dziedzinie walki z gruźlicą, na która 
Polska wyśle szereg eksponatów, ilustrujących akcję 
zwalczania gruźlicy w kraju oraz szereg prac naszych 
uczonych, poświęconych temu zagadnieniu.

Obserwatorium morskie zostanie 
zbuaowane w Gdyni.

Deoa-tameni morski min. Przemysłu ł haudlt roz
począł .- w Gdyni budowę obserwatorium morskiego 
Obserwatorium to składać się bedzie z działu astro
nomicznego i meteorologicznego.

Badania meteorologiczne bęaą nader pomocne w, 
żegludze naszej marynarki. Obserwatorium zaopatrzo
ne bodzie w  radiowa stację nadawczą. J'

Straszna katastrofa okrętowa^
W zatoce Arauce rozbił się transportowiec chilij

ski „Angamos".
N o w y  J o r k, 9. 7. (Radjo wł.) |Okazuje się, 

że transportowiec chilijski, który uległ katastrofie, na
jechał na rafę i uległ zupełnemu stizaskaniu, co , po
ciągnęło za sobą zatoniecie. Na poidadzie parowca 
znajdowała się załoga w sile 215 oraz 80 pa
sażerów, giównie kobiet i dz.eei. lylko o ludziom, 
z załogi udało się uratować, reszta załóg, i wszyscy 
pasażerowie, tj. 290 osód zatonęli.

Do katastrofy przyczyniła sie burza, któr. spo
wodowała złamanie s ę steru okrętu > Akci? ratunko
wa była niemożkwa, gdyż burza trwała daiej. Na 
miejsce katastrofy przybyły w krótkim czasie dwa o- 
kręty wojenne, jednak nie zastały już żadnych śla* 
dów ani siatku, ani rozbitków.

Jak donoszą z Ch le, pasażerowie transportowca, 
który uległ katastrofie, składał, się giównie z robotni
ków'! którzy wraz ze swemi rodzinami jecnali \ na 
pracę do pól saletrzanych w północnem Chile

O samej katasiro ie opowiadają ocaleni członko
wie załogi, że statek przez kilka godzin walczył z 
ńurzą i wezbranemi lalami, aż w Końcu ster został 
złamany, co wy ało okręt na taskę i niełaskę roz
szalałych żywiołów.

t ----------

Dzieci of*ary zamachu, pod 
op eką króla.

W związku z wypowiedzianem przez krófa życze
niem adoptowania cwojga dzieci po deputowanym 
Pawle Radiczu, zabitym na posiedzeniu Skupczyny w  
dniu 20-go czerwca, w dowa po  Radiczu oadała Mo
narsze KMetnią dziewczynKg Nading i 13-uetniego 
óiłopca Fawła.



r.r 4.       „GAZETA SLASKA"

Marszałek Piłsudski nie wyjeżdża. 1
Jedna z ajencji dziennikarskich donosi, iż na skutek | 

zaniechania pierwotnie projektowanego odbycia kura
cji w miejscowości khmafycznej w Rumunji spędzi p. 
Marszałek Piłsudski swój urlop w kraju.

Najprawdopodobniej uda się p. Marszałek jak rok
rocznie do ulubionych Druskienik.

ALBANJA KRÓLESTW EM.
„Briush United P^ess" donosi z Tirang, że prezy

dent republiki albańskiej Achmed Zogu ma zamiar ogło- 
się się królem.

Koronacia nowego monarchy miałaby się odbyć 
w  dniu 23 sierpnia b. r.

EKSHUMACJA z w ł o k  c a r l o s a .
Towarzystwo historyczne w  Madrycie zamie

rza dokonać ekshumacji zwłok Don Carlosa 
( t  1568), by oczyścić króla Filipa od zarzutu, jako
by najstarszego syna kazał otruć.

ARCHEOLOGICZNA SENSACJA.
Podczas robót ziemnych na ulicach Wiednia znale

ziono dwa dobrze zakonserwowane groby legjonistów 
rzymskich z . II wieku do Chrystusie.

Szkielety, przy których znaleziono kosztowności, 
zachowały sie w dobrym stanie.

Nowe przepisy o umowie 
o pracę.

Ogłoszone w  N-rze 35 Dziennika Ustaw rozpo
rządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej o umowie o 
prace pracowników umysłowych zaczyna obowią
zywać na całym obszarze Rzeczypospolitej (z w y 
jątkiem województwa śląskiego) dnia 23 lipca r. b.

Nowe przepisy —  o umowie o pracę pracowni
ków umysłowych posiadają szczególną doniosłość 
nie tylko ze względu na przedmiot, o którym trak- 
tuią (a więc —  iak fję zawiera umowę o pracę? o 
wynagrodzeniu, o wypowiedzeniu, o rozwiązaniu 
umowy o pracę, o odszkodowaniu w  razie rozwią
zania umowy td.). boć dotyczy on codziennych 

1 mraw życiowych dziesiątków tysięcy ludzi w całej 
1 Polsce.
i Nowe przepisy posiadają szczególną doniosłość 
przede wszystkieni dlatego, że, regulując tak ważną 
dziedzinę życia, jaką jest stosunek pracy, zawierają 
one postanowienia, których żadna umowa na nieko
rzyść pracowników zmienić ani uchylić nie może.

A  więc możne będzie się umawiać w sposób 
mniej korzystny dla pracodawcy, niż to przewidują 
now« przepisy, ale nie wolno się bedzie umawiać w 
sposób mniej korzystny d!a pracowmka!

Jeszcze^ jeden bardzo ważny moment. Nowe 
przepisy bedą miały również zastosowanie do umów 
o prace, obowiązujących w dniu 23 lipca r. b. Zna
czy to, że leżeli umowa, obowiązująca między pra
codawcą a pracownikiem w  dniu 23 linca r. b., za- 
wier;^ postanowienia mniej korzystne dla pracowni
ka, niż to przewiduią nowe przepisy, to postanowie
nia te tracą moc na rzecz bezwzględnie obowiązują
cych przepisów prawnych.

Rozumie się, że postanowienia umów. zgodne 
lub nie<mrzec ne z nowemi przew<mmi albo też ko
rzystniejsze dla nracowników. nadal zachowają moc 
obowiązującą miedzy stronami.

K r o n i k a  K l ą s k a .

OCHRONKA T Y PU  LUDOWEGO.
'""istrat W. Katowic podaje do wiadomości, że 

obok żłóbka miejskiego przy ul. Dąbrówki w Katowi- 
ca h urządzoną została nowa ochronka typu ludowego 
ogródka dla dzieci. Do ochronki przyjmuje się dzieci 
matek pr; cujaćyeh. Opłata za jeden dzień wynosi 50 

■ groszy, ala ludności ubogiej Magistrat stosuje ulgi, 
wzglęi ne daruje zupełnie opłatę. Dzieci przebywają 
n ochronkach od godz. 8 do 16-tej i w tym czasie by

wają dożywiane w sposób rac oualny. Ze względu na 
ograniczoną ilość miejsc Urząd Opieki Społecznej Ma
gistratu m. Katowic przyjąć może jeszcze tylko 10 
dzieci. Zgłoszenia kierować należy do Urzędu Opieki 
Społecznej;'/Katowice, ul. Młyńska 4, pokój 3/.

*

POSIEDZENIE SEJMU ŚLĄSKIEGO.
Kancelarja Si jmu Śl. rozesłała do pp. posłów za

wiadomienie, iż w dniu 31 b. m. odbędzie sie plenarne 
posiedzenie Sejmu Śl. Na porządku dziennym znajdują 
się następujące sprawy: podział pożyczki inwestycyj
nej, sprawa funduszu dla poszkodowanych wskutek 
ostatniej burzy i projekt ustawy drogowej na okres 
15 lat.

OSOBISTE.
W  tych dniach powrócił z urlopu i objął urzędo

wanie radca Magistratu katowickiego p. Wielebski.
*

KELNERZY ZADAJĄ 15 PRO CENT ZA 
OBSŁUGĘ.

Od dłuższego czasu istnieje zatarg pomiędzy wła
ścicielami zakładów gastronomicznych a kelnerami. 
Celem wyjaśnienia sytuacji i ustalenia żądań kelnerzy 
odbyli zebranie, na którem domagają się przyznania 
im 15 procent napiwku za obsługę w kawiarniach, cu
kierniach i ogrodach. Na zebraniu tern wybrano spe
cjalną komisję, która ma się zająć realizacją postu- 
lató w.

*
*»

W  ZALESKIEJ HAŁDZIE PO W STAN IE  SZKOŁA 
POW SZECHNA.

Miejski Urząd Budowlany w Katowicach rozpisał 
konkurs na wykonanie prac budowlanych dla szkoły 
powszechnej w Załęskiej Hałdzie. Termin złożenia 
ofert upływa, w dniu 25 b. m. o godz. 11-tej. Bliż
szych informacji udziela wyżej wskazany urząd.

*

ZATARG  O PO D W YŻKĘ PŁAC .
Na ostatniem posiedzeniu Komisji Rozjemczej 

przyznano robotnikom budowlanym 15 procentową 
podwyżkę obecnych zarobków. Według orzeczenia 
podwyżka ta ma obowiązywać od dnia 1-go maja br. 
Orzeczeniu temu sprzeciwiają się pracodawcy i daża 
do wypłacenia różnic jedynie od dnia, w którym za
padło orzeczenie t. j. od dnia 20 maja. Według przy
jętej procedury zatarg ten w krótkim czasie rozstrzy
gnie komisarz demobilizacyjny.

*

POSIEDZENIE RAD Y MIEJSKIEJ W  KROL. 
HUCIE.

W  dniu 18 b. m. o godz. 17 odbędzie się posiedze
nie Rady Miejskiej, na którem omawiana będzie spra
wa zaciągnięcia pożyczki nwestycyjnej w wysokości 
J miljonów zł.

*

......

PODZIĘKOW ANIE.
Komitet Propagandowych Wystaw Okrężnych 

serdecznie dziękuje wszystkim, biorącym udział w 
współpracy przy organizacji Propagandowej Wysta
wy Okrężnej Sztuki Polskiej w  Katowicach. Nide- 
wszystko zaś składa gorące podziękowanie pp.: na
czelnikowi Wydziału Prezydialnego dr. Saloniemu, na
czelnikowi Wydziału Oświecenia dr. Regorowiczowi, 
Drezydentowi Szkudlarzowi, dr. T. Dobrowolskiemu, 
dr. Łepkowskiemu, radcy Ligoniowi, radcy inż. L. Si
korskiemu, radcy Maciejczykowi, inż. N. Dobrzyckie- 
mu, prezesowi Śląskiej Dyrekcji Kolei, dr. Tymieniec
kiemu, dyr. Polskie Ridjo., — Komitet Wystaw Okręż
ny et przy Polskiem Towarzystwie Artystycznem.

*

PO D W YŻKA ZARO BKÓ W  D LA  M AJSTRÓ W  
CEGLARSKICH.

Od dłuższego czasu toczyły się pertraktacje o 
podwyżkę zarobków dla mistrzów ceglarskich. Po 
długicn pertraktacjach pomiędzy pracodawcami a pra
cobiorcami ustalono od 1-go maja następujące pensje 
dla mistrzów ceglarskich: grupa I — 295 zł., grupa U 
370 zł., grupa III 400 zł. j

•

STYPENDJA D LA STUDJUJĄCYCIf 
, LO TN IC TW O .

Komitet stołeczny L. C. P. P. w budżecie svwm 
na rok bieżący przeznaczył kwotę 15 000 zł. na sty
pendia dla niezamożnej młodzieży, pragnącej poświę
cić swe studja lotnictwu. Stypendia udzielone sa w 
wysokości 120 do 200 zł. miesięcznie. Dotychczaso
wi stypendyści studiowali w  roku 1927 na uczelniach 
technicznych w Warszawie i Lwowie, przyczem nie
którzy z nich odbyli już praktykę w  zakładach lotni
czych w kraju i zagranicą.

*

SKUTKI KAW ALERSKIEJ JAZDY.
W  ub. wtorek na szosie w Dębiu samocnód oso

bowy przejechał 11-letniego J. Błaszczyka z Wielkich 
Hajduk, który doznał złamania lewej nogi. Nieuczciwy 
szofer miast udzielić pomocy ni/szczęśliwemu chłop
cu, znikł bez śladu.

Nr. 5. *

SAM O ZW AŃCZY URZĘDNIK PO LICYJNY 
PO D  KLUCZEM.

Od dłuższego czasu grasował w Król. Hucie jakiś 
osobnik, który zatrzymywał na ulicy przechodniów i 
przeprowadza) remizie osobiste i badał dokumenty,

W  tych dniach policja w Król. Hucie natrafiła na 
ślad samozwańczego urzędnika śledczego i zdołała gu 
aresztować. Urzędnikiem tym okazał się niejaki Je
rzy Kazik, którego osadzono pod kluczem.

*

ROZPOCZĘCIE BU D O W Y DOMU ZW IĄZKO 
W EGO W  RUDZIE.

Urząd gminny w Rudzie śl. projektuje od szeregu 
miesięcy buaowę Domu Związkowego, w którym mają 
znaieść pomieszczenie wszystkie towarzystwa i orga
nizacje polskie.

Jak się obecnie dowiadujemy, projekt ten przy
biera formy konkretne, gdyz w ubiegłym tygodniu 

■wstąpiono do rozpoczęcia prac wstępnych. Budy
nek ten ma być jeszcze w bieżącym roku ukończony 
i oddany do użytku.

*r i

ŚW IĘTO  PIEŚNI W  NIKISZOWCU.
W  niedziele dnia 15 b. m. odbędzie się w Niki- 

szowcu uroczystość 10-lecia tow. śpiewu „Halka . 
Porządek uroczystości przewiduje: O godz 9-tej rano 
zbiórkę towarzystw, związków w ogrodzie w Niki- 
szowcu; o godz. 10.15 wymarsz pochodem do kościoła 
na nabożeństwo, podczas którego pienia religijne wy
konają połączone chóry mieszane „Halka" i „Harmo
nia" pod batutą p. Bywalca. Po nabożeństwie powrót 
na miejsce zbiórki i rozwiązanie pochodu. Po połud 
o godz. 14,30 koncert orkiestry kopalnianej z Mysło
wic, popisy chórów w ogrodzie p. Sauera w Janowie. 
Dochód z koncertu jest przeznaczony na cele oświa
towe.

*

NOW F ORGANY W  KOŚCIELE PARAFJALNYM  
W  TARNO W SKICH  GÓRACH.

Jeszcze w bież. miesiącu kościół parafialny w Tar
nowskich Górach otrzyma nowe organy, których ko
szty wynoszą około 60 tys. zł.

NIEUDANA UCIECZKA BAND YTY ZW IEZIEN IA .
Skazany za liczne rabunki i napady na dożywotnie 

więzienie znany bandyta Pakuła Wiktor usiłował zbiec 
z wiezienia w Mysłowicach.

Ucieczka ta jednakowoż nie udała sie, gdyż w po
rę został spostrzeżony przez straż więzienną i ponow
nie osadzony w więzieniu. Następnie Pakuła usiłował 
popełnić samobójstwo, lecz i w tym wypadku uda
remniono jego zamiary.

Z POSIEDZENIA M AG ISTRATU  M. K ATO W IC .
Na ostatniem posiedzeniu Magistratu m. Katowic 

wiceburmistrz Szkudlarz wyjaśnił, że termin objęcia 
urzędowania nowoobranego I-go Prezydenta miasta 
dr. Kocura nastąpi po przyjeździe z urlopu p._ woje
wody dr. Grażyńskiego. «, ----- >-

, Następnie poruszona została sprawa przyznania 
radcom Magistratu 2U proc. dodatku reprezentacyjne
go. Jednakowoż sprawę tą wycofano z porządku 
obrad, ponieważ SI. Urząd Wujew. projektu tego nie 
zaakceptował, natomiast wyraził zgodę, iż w  przy
szłym roku może zatwierdzić przeniesienie radców 
płatnych z grupy V-tej do IV-tej.

Na tern samem posiedzeniu omawiana była rów
nież sprawa dalszej rozbudowy Rzeźni mi uskiej, oraz 
sprawa kupna dawn. hotelu, „Wiener Hof“ przy ul. 
Zamkowej w Katowicach. Budynek ter ma być wy
kupiony przez Gener. Dyr. Huty Pokoju w Nowym J 
Bytomiu. Gen. Dyr. Huty Pokoju uzależnia kupno te- 
go budynku od zwolnienia przez Magistrat od podatku 
majątkowego z tytułu nabycia nieruchomości. Magi
strat uważając, że przez przeniesienie dyrekcji wspom
nianego przedsiębiorstwa uzyska, dobrego płatnika po
datków, do wniosku jednogłośnie przychylił sie.

Następne posiedzenie Magistratu odbędzie się w 
dniu 17 b. m.

*

Ift-LECIE PRZYŁĄCZEN IA  ŚLĄSKA CIESZYŃ
SKIEGO DO POLSKI.

Z inicjatywy Związku Oficerów Rezerwy zawiązał 
się w Cieszynie Komitet Organizacyjny dla uczczenia 
10-lecia przyłączenia Śląska Cieszyńskiego do Dolski, 
w skład którego wchodzą przedstawiciele różnych 
warstw społecznych.

Celem uczczenia tej wielkiej rocznicy powrotu 
prastarej Ziemicy śląskiej do Macierzy Polskiej, pra
gnie Komitet, aby obchód był prawdziwą manifestacją 
i świętem narodowem całej luanosci śląska Cieszyń
skiego.

W  tym celu zaprosił Komitet w  sierpniu b. r. sze
reg przedstawicieli całego społeczeństwa polskiego 
Śląska Cieszyńskiego, którzy beda stanowić szerszy 
Komitet obchodowy, obejmujący cały Śląsk.

Komitet ten uimie całą akcję obchodową w  swoje 
ręce i nada jej jednolity kierunek, a to celem uniknię
cia rozproszkowania akcji przez poszczególne organi
zacje. wzgl. osoby.

Dla ułatwienia akcji szerszemu Konrtetowi wzgl. 
przygotowania programu obchodu prosimy o nadsyła
nie wszelkich wniosków co do przebiegu uroczystości 
pod adresem: E. Szewczyk, Cieszyn, Plac Wolności 10.

Ks. Prałat I Senaior J. Londzin, przewodn,
E. Szewczyk, sekretarz.

Wydawca Stanisław Janicki w Katowicach. —  Redaktor 
odpowiedzialny Józef Piechota w Pszczynie. —  Druk: 
Drukarnia Ślaska. 5d. z ogr. odo.. Katowice, ul. Batorego 2,


